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CHRYSTUS POŚREDNIK W PISMACH 
ŚWIĘTEGO MAKSYMILIANA KOLBE

Chrystus jest jedynym i doskonałym Pośrednikiem ostatecznego zbawie­
nia, które polega na wiecznym przymierzu Boga z ludźmi. Dla o. Kolbe, prede- 
stynacja Chrystusa nie wynikała tylko z odkupienia od grzechu, ale wynika 
z faktu, że Chrystus jest najwyższym wyrazem dobroci i miłości Boga. Boży 
plan zbawienia, polega więc na komunikowaniu życia trynitamego wszystkim 
istotom racjonalnym poprzez pośrednictwo Słowa, które się wcieliło, to znaczy 
stało się człowiekiem. Istnienie stworzeń inteligentnych pociąga za sobą w obec­
nym porządku zbawienia dopuszczenie grzechu, dlatego też predestynacja Chry­
stusa zakłada także odkupienie gatunku ludzkiego poprzez życie, mękę i krwawą 
śmierć Chrystusa, która prowadzi do zmartwychwstania. Ponadto Pośrednik 
przyjmuje do współpracy w dziele odkupienia Niepokalaną, swoją Matkę, oso­
bę odkupioną przez Niego w sposób niezwykły. W niniejszym opracowaniu prze­
śledzimy myśl kolbiańską dotyczącą tematyki, która powyżej została 
przedstawiona w zarysie.

1. Uniwersalne pośrednictwo Chrystusa
Objawienie Boże potwierdza, że żyjący Bóg jest Ojcem, Synem i Duchem 

Świętym, trzy Osoby w jednej naturze, Trójca Święta, od której wszystko po­
chodzi i do której wszystko wraca. Jednakże dla św. Maksymiliana najważniej­
szym słowem, które Objawienie mówi nam o Bogu jest stwierdzenie, że Bóg 
jedyny w Trójcy świętej jest miłością1. Ponieważ natura Boża jest miłością i mi­
łość jest życiem Boga, dlatego też każde Jego działanie jest wyrazem i owocem 
miłości2. O. Kolbe umieszcza więc miłość Boga na początku, w centrum i w za­
kończeniu każdego opracowania teologicznego3.

Św. Maksymilian używa formuły akcji i reakcji takiej samej, ale o przeciw­
nym kierunku, z mechaniki Newtona na polu teologii4 i łączy je z ulubionym 
aksjomatem św. Bonawentury, że Bóg jest dobry, jest nieskończonym Dobrem
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i dlatego jest miłością. Z powodu swojego nieskończonego Dobra wymaga 
wspólnoty trzech osób. Ta sama Dobroć nieskończona wyjaśnia ponad to jej 
komunikację na zewnątrz, poprzez misję Syna w świecie, aby umożliwić stwo­
rzeniom rozumnym uczestnictwo w życiu Bożym5.

Każda łaska-to owoc życia Trójcy Przenajświętszej: Ojciec rodzi odwiecz­
nie Syna, a Duch Święty od nich pochodzi. Tąż drogą spływa wszelka doskona­
łość w każdym porządku na świat. Każda łaska wychodzi od Ojca, który 
odwiecznie rodzi Syna i przez wzgląd na Syna. Duch Święty, który odwiecznie 
od Ojca i Syna pochodzi, tą łaską w Niepokalanej i przez Nią kształtuje dusze 
na podobieństwo pierworodnego Boga-Człowieka6.

Właśnie prawo akcji i reakcji pozwala św. Maksymilianowi uzupełnić i zi­
lustrować analizę św. Bonawentury, podkreślając charakter praktyczny miste­
rium trynitamego w teologii i opierając go generalnie na wzajemnym dopełnianiu 
podwójnego pochodzenia ad intra i odbitemu obiektywnie w wszystkich dzie­
łach Bożych ad extra, szczególnie we wzajemnym uzupełnieniu podwójnego 
posłannictwa ad extra, poprzez które zostaje ustanowiony porządek zbawienia 
i powrót stworzenia do Ojca7.

W Trójcy Przenajświętszej wszystko pochodzi od Ojca i powraca do Niego po­
przez Syna i Ducha Świętego8. Św. Maksymilian nazywa to podwójne pochodzenie 
przypływem i odpływem nieskończonej miłości. Ijak życie w łonie Trójcy Świętej 

jest ukonstytuowane poprzez przypływ i odpływ miłości, tak i ten sam proces zacho­
dzi pomiędzy Stwórcą a stworzeniem, które wychodzi od Niego i do Niego powraca. 
W łonie Trójcy tylko Syn nosi imię Pośrednika, ponieważ On, jako zrodzony, jest 
z natury osobą pośrednią pomiędzy Ojcem i Duchem Świętym. On jest zrodzony, aby 
być Pośrednikiem, poprzez którego Duch Święty pochodzi od Ojca9.

Syn wcielony narodził się poza Trójcą w konkretnym, historycznym czasie, 
aby stać się bezpośrednim Pośrednikiem, ze swoim pośrednictwem-zbawieniem, 
pomiędzy Ojcem i Duchem Świętym, jakoby wcielonym, czyli Niepokalaną, 
Przedstawicielką i Matką duchową całej ludzkości10.

W skrócie więc możemy ująć rozumowanie św. Maksymiliana w następują­
cy sposób: Jezus Chrystus jest Pośrednikiem w dwóch porządkach: jako Syn 
Boży, Druga Osoba Trójcy, jest Pośrednikiem pomiędzy Ojcem i Duchem Świę­
tym; jako Słowo Wcielone jest Pośrednikiem pomiędzy Ojcem i jakby wcielo­
nym Duchem Świętym, czyli Niepokalaną, która jest Pośredniczką pomiędzy 
Nim i całą ludzkością. Ta teza kolbiańska ma jednoznaczny posmak bonawen- 
turiański, pomimo że jest zintegrowana z myślą skotystyczną11.

„Stworzenie jest owocem miłości”12. Tak pisze o. Kolbe idąc za intuicją 
świętego Franciszka i teologią błogosławionego Jana Dunsa Szkota. Nasz autor 
kreśląc wielkie etapy planu stwórczo-zbawczego twierdzi, że porządek stwo­
rzenia i porządek zbawienia są zależne tylko i wyłącznie od wolnej, szczodrej 
i darmowej miłości Boga13.
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Dla św. Maksymiliana Boży plan zbawienia polega na przekazaniu życia 
trynitamego, a więc wiecznego zbawienia wszystkim stworzeniom racjonalnym 
poprzez uniwersalne pośrednictwo Wcielonego Słowa’4. Pisze o. Kolbe:

Prawda, że jedynym Pośrednikiem do Ojca jest Syn Wcielony, Jezus Chry­
stus, Bóg i człowiek zarazem, przez którego nasze hołdy oddawane Ojcu 
stają się z ludzkich Bożymi, ze skończonych - nieskończonej wartości, 
i tak rzeczywiście godnymi majestatu Ojca. Prawda, że Ojca miłujemy 
w Synu, w Jezusie Chrystusie i Jemu musimy oddać całą naszą miłość, by 
w Nim i przez Niego całą naszą miłość otrzymał Ojciec15.

W odniesieniu do pośrednictwa Jezusa Chrystusa należy podkreślić waż­
ność ludzkiej natury, zjednoczonej hipostatycznie z naturą Syna, jako miejsca 
mediacji, nie tylko dla bytów ludzkich, ale także dla aniołów. Jest bowiem jeden 
plan zbawienia dla wszystkich stworzeń, którego fundamentem, centrum i kre­
sem jest Jezus Chrystus umarły i zmartwychwstały16. Jednakże o. Kolbe precy­
zuje, że zasługi Chrystusa wpływają w inny sposób na Maryję i aniołów z jednej 
strony i ludzi z drugiej. Chrystus wysługuje Maryi łaskę zachowania od grze­
chu pierworodnego i grzechów powszednich, aniołom łaskę wytrwania, ludziom 
łaskę wyzwolenia z więzów grzechu17.

Działanie stworzeń obdarzonych rozumem nabierają wartości nieskończo­
nej poprzez zasługi Chrystusa. Człowiek oprócz tego ma wcielony przykład 
boskości w osobie Syna, przykład możliwy do naśladowania, Chrystusa, Czło- 
wieka-Boga, który stał się dla niego drogą18.

Według św. Maksymiliana ta wizja mocy pośrednictwa Słowa wcielonego 
i wyniesienie bytu ludzkiego (Niepokalanej) do godności Matki Bożej, wywo­
łuje odrzucenie Bożego planu poprzez część aniołów, którzy w ten sposób ska­
zują się na stan potępienia19.

Jest ewidentnym, że dla św. Maksymiliana „Jezus Chrystus jest jedynym 
pośrednikiem pomiędzy Bogiem a ludzkością”20. Jednakże należy zauważyć, 
że o ile chodzi o mediację ontologiczną i mediację operatywną, znajdziemy wiele 
passusów, które ją potwierdzają, natomiast mediacja aktualna jest trochę zanie­
dbana w pismach kolbiańskich. Taki stan rzeczy wypływa ze sposobu i natury 
pośrednictwa maryjnego u o. Kolbe, temat któremu poświęcimy więcej uwagi 
w dalszej części obecnego opracowania. Wydaje się, że nasz autor nie wyklu­
cza innych pośrednictw, jak na przykład pośrednictwa Kościoła, Ciała Mistycz­
nego Chrystusa21, jednakże nie mówi o nich jasno.

Podsumowując możemy powiedzieć, że w myśli św. Maksymiliana Jezus 
Chrystus pozostaje przeto jedynym Pośrednikiem pomiędzy ludzkością i Oj­
cem, i tylko poprzez Słowo Wcielone odpowiedź stworzenia Ojcu staję się god­
na Niego. Nasz autor przypisuje imię Pośredniczki Niepokalanej, jednakże rola 
Maryi jest widziana w sposób i w funkcji chrystologicznej i trynitamej.
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2. Wymiar zbawczy życia ziemskiego Jezusa
Znaczenie zbawcze wydarzeń z całego życia Jezusa było doceniane w prze­

szłości w bardzo różnej mierze. W trzech ostatnich stuleciach były one prawie 
zapomniane przez teologię, stały się bardziej przedmiotem kaznodziejstwa niż 
studium22. Życie ziemskie Jezusa, jego historyczny rozwój, ograniczenia jego 
ludzkiej egzystencji, a nade wszystko jego cierpienie i życie w ubóstwie, były 
rozpatrywane w klasycznej chrystologii w sposób mało pogłębiony i niewystar­
czający23. Można powiedzieć, że zwłaszcza w teologii scholastycznej, problem 
Jezusa Chrystusa był rozpatrywany w aspekcie Jego bóstwa, pisano o Nim jako 
obrazie Bożym, a nie przykładzie człowieka, żyjącego w konkretnych kulturo­
wych i historycznych warunkach24. Zainteresowanie tą tematyką rozbudziło się 
na nowo w ostatnim czasie wraz z odnowionym rozpatrywaniem problemu Je­
zusa opartym i scentralizowanym na historii zbawienia, dokonując przeglądu 
najważniejszych wydarzeń z życia Jezusa, od wcielenia i życia ukrytego do cen­
tralnych etapów jego posłannictwa: kuszenia, chrztu, nauczania, cudów, prze­
mienienia; aż do misterium paschalnego25. W zależności od stosunku do osoby 
Jezusa, pojmowanej jako punkt wyjścia, opracowanie chrystologiczne może 
wybrać jedną z trzech metodologii: „odgórną”, „oddolną” i „odśrodkową”26.

Współczesnym językiem możemy powiedzieć, że chrystologia św. Maksy­
miliana jest chrystologią „odgórną”, ponieważ wychodzi od predestynacji Chry­
stusa i wyznania wiary we wcielenie Słowa Bożego jako zstąpienia Drugiej 
Osoby Boskiej w historię i konsekwencję tego poprzez życie Chrystusa - Czło- 
wieka-Boga. Nasz autor eksponuje życie historyczne Słowa wcielonego, jego 
śmierć i zmartwychwstanie, Jego przejście do chwały, ukoronowanie stworze­
nia poprzez uczestnictwo w życiu Bożym zaofiarowane poprzez Jezusa jako 
pełna realizacja zbawienia.

W prezentacji działalności zbawczej Słowa wcielonego w ciągu ziemskie­
go życia, o. Kolbe uwypukla trzy momenty: wcielenie, mękę i śmierć oraz zmar­
twychwstanie. Jednakże należy podkreślić, że nie tylko najważniejsze wydarzenia 
mają moc zbawczą, ale wszystkie wydarzenia z życia Jezusa. I rzeczywiście 
w pismach kolbiańskich znajdujemy fragmenty, które mówią o innych epizo­
dach z życia Jezusa i ich znaczeniu. Należy jednak rozpatrywać je jako aspekty 
jednego misterium zbawienia. O. Maksymilian pisał w „Rycerzu Niepokalanej”:

Bóg zniża się do stworzenia, staje się człowiekiem, by go odkupić i nauczyć 
pokory, cichości, posłuszeństwa, prawdy. (...) Przyszedł w ubogiej stajence, 
zamieszkał w ubogim domku, przez 30 lat był posłusznym w pokorze, uczył, 
jak żyć, miłościwie przygarniał pokutujących grzeszników, gromił obłudnych 
faryzeuszów, a wreszcie zawisł na drzewie Krzyża spełniając proroctwa. Czło­
wiek odkupiony. Chrystus Pan zmartwychwstaje, zakłada swój Kościół na 
opoce - Piotrze i obiecuje, że bramy piekielne nie przemogą go27.

62



Chrystus Pośrednik w pismach Świętego Maksymiliana Kolbe

Jak wynika z zacytowanego powyżej tekstu o. Kolbe przyznaje Chrystuso­
wi Panu, Człowiekowi-Bogu podwójną rolę: odkupienie i przykład do naślado­
wania. Oczywiście obydwa te wymiary są połączone i są częścią jednego procesu 
zbawienia, misji Jezusa, w jej istocie, która w tym samym czasie wyraża się 
poprzez słowa i jest reprezentowana przez czyny. Rzeczywiście ta podwójna 
misja Jezusa ma automatycznie funkcję zbawczą28. Pierwsza, ponieważ Syn Boży, 
który przyszedł na świat przyjmuje na siebie winę wynikającą z grzechu in­
nych, aby odkupić gatunek ludzki i wysłużyć łaskę uświęcającą, łaski uczynko­
we i prawo wejścia do Królestwa niebieskiego29. Druga, ponieważ Pan Jezus 
wybrał życie ubogie i pełne cierpienia, aby dać nam przykład cierpliwości, zno­
sząc z mocą próby, i kształtować nas na swój obraz30.

I zstępuje Bóg na ziemię, staje się człowiekiem; sam Bóg-Człowiek, Chry­
stus Jezus, świeci przykładem życia i naucza słowem. (...) Im która dusza bar­
dziej go naśladuje, tym bardziej się do Niego upodobni, a im więcej się upodobni, 
tym więcej się uświęci, ubóstwi. Przypatrzmy się więc Jego życiu, by jak najle­
piej je odkopiować31.

O. Kolbe, żyjąc gorącym pragnieniem osiągnięcia świętości, podkreśla, że 
„naśladowanie Jezusa, to cała nasza świętość”32. W swoich notatkach z reko­
lekcji św. Maksymilian proponuje trzy stopnie naśladowania Jezusa. Wszystkie 
trzy na pierwszym miejscu stawiają ubóstwo. W pierwszym wybiera raczej wzgar­
dę i wszystkie cierpienia niż grzechy śmiertelne. W drugim wybiera ubóstwo, 
wzgardę i wszystkie cierpienia niż grzechy powszednie. W trzecim wzgardę 
i wszystkie cierpienia niż bogactwo, zaszczyty i przyjemności. Taki wybór jest 
odpowiedzią miłości na miłość Jezusa, ponieważ sam Jezus wybrał wzgardę, 
ubóstwo i cierpienie33.

Naśladowanie Chrystusa, według o. Maksymiliana, musi się realizować 
poprzez opcję na rzecz ubóstwa, cierpienia i upokorzenia. Jego urzeczywistnie­
nie jest kroczeniem z miłości dla Jezusa, jest ożywieniem tego samego doświad­
czenia Słowa wcielonego, jest aktualizacją misterium Syna Bożego, który stał 
się człowiekiem34.

O. Kolbe bardzo dobrze rozumie, że kochać Jezusa, to znaczy stać blisko 
Jego Serca, ponieważ w Nim znajduje się miłość trynitama, która wzbudza praw­
dziwy pokój w sercu człowieka, ale wszystko to ma miejsce tylko kochając Nie­
pokalaną. Rzeczywiście dla św. Maksymiliana w naśladowaniu Jezusa 
Niepokalana zajmuje miejsce szczególne35. Uczeń Chrystusa naśladując Mistrza 
w miłości do Jego Matki36, jest pouczany przez Niepokalaną jak poznawać i ko­
chać samego Jezusa Sercem Maryi37.

Nasz autor jest w pełni świadomy, że Jezus jest naszym wzorem absolut­
nym, predestynowanym przez Ojca, abyśmy my stali się do Niego podobni. 
Pisze św. Maksymilian:
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Na wzór tego pierwszego Syna Bożego, Boga-Człowieka, nieskończone­
go, mają się urabiać odtąd dzieci Boże, kopiując rysy Boga-Człowieka, 
naśladując Chrystusa Pana, będą dążyć do świętości dusze; im kto dokład­
niej odtworzy w sobie obraz Chrystusa Pana, tym bardziej zbliży się do 
Bóstwa, ubóstwi, stanie się człowiekiem-Bogiem. (Zaślubiny duszy z Chry­
stusem dla upodobnienia się i działania boskiego)38.

Cel ojca Kolbe jest więc jasny, naśladować doskonały wzór Jezusa i w ten 
sposób oddać się we wyłączne posiadanie Jezusa, aby w ten sposób dojść do Ojca.

Wreszcie należy uwydatnić jeszcze inny wymiar, wypływający z życia ziem­
skiego Jezusa, to znaczy wymiar teologii sakramentalnej. Sakramenty mają swoje 
źródło w życiu Chrystusa, w Jego słowach i czynach. Rzeczywiście one są ge­
stami i słowami poprzez które Jezus Chrystus kontynuuje wypowiadanie się 
poprzez człowieczeństwo39. Także o. Kolbe zauważa, że w sakramentach Ko­
ściół realizuje nakaz Jezusa, aby uaktualniać zbawienie człowieka40.

Podsumowując należy powiedzieć, że w odniesieniu do wartości zbawczej 
życia ziemskiego Jezusa, św. Maksymilian jeszcze raz powtarza przebieg prawa 
akcji i reakcji takiej samej, ale o przeciwnym kierunku: Jezus pobudzony miło­
ścią Bożą zstępuje na ziemię, aby wyzwolić człowieka, aby ofiarować łaskę 
uświęcającą i dać wzór do naśladowania; człowiek ze swej strony z miłości do 
Jezusa, stara się Go naśladować, i dzięki zasługom Chrystusa zostaje przebó- 
stwiony, to znaczy zaproszony do udziału w życiu Bożym.

3. Misterium paschalne miejscem pośrednictwa Chrystusa
Byłoby niemożliwe zrozumieć historię zbawienia zapisaną w Biblii bez 

smutnej rzeczywistości grzechu, bez tej tragedii, która stoi u początków ludz­
kości, i która dlatego też nazywana jest grzechem pierworodnym; byłyby nie­
możliwy do odczytania dramat krzyża, Kościół i sakramenty. Tego wszystkiego 
był całkowicie świadomy o. Kolbe, który często tę tematykę poruszał czy to 
pisząc czy przemawiając41.

Św. Maksymilian zauważa, że doświadczenie każdego dnia jasno ukazuje, 
iż grzech jest rzeczywistością obecną wśród ludzi42. Grzech pierworodny jest 
pierwszym grzechem na tej ziemi. Pierwsi rodzice rodzaju ludzkiego mieli to 
nieszczęście popełnienia tego pierwszego grzechu i z tego powodu miłość, któ­
rą Bóg Stworzyciel dał gatunkowi ludzkiemu i który z niego uczynił arcydzieło 
Boże na ziemi, została utracona43 Tak więc to co oddala człowieka od Boga to 
grzech, bunt przeciwko Bogu, pycha, roszczenie, aby stać się takim jak Bóg44.

Ponadto według o. Kolbego grzech, rozpatrywany z pewnego punktu wi­
dzenia, zostaje oceniony jako zło nieskończone, ponieważ ciężar grzechu zale­
ży od godności osoby, która zostaje obrażona. Dlatego też w przypadku Boga, 
grzech ten przyjmuje charakter zła nieskończonego. Do zgładzenia takiej nie-
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skończonej winy, nie wystarczy ograniczone zadośćuczynienie. Sprawiedliwość 
wymaga, aby zadośćuczynienie było proporcjonalne do obrazy, żąda więc za­
dośćuczynienia nieskończonego. Tak więc żaden człowiek, nawet najbardziej 
święty, z samego faktu, że jest ograniczony, co więcej nawet wszyscy ludzie 
wzięci razem, nie są w stanie naprawić grzechu popełnionego w stosunku do 
Boga Najwyższego45.

Jednym z najbardziej wstrząsających paradoksów grzechu jest fakt, że czło­
wiek może grzech popełnić, ale ponieważ wraz z grzechem zrywa swoją więź 
z Bogiem, nie może sobie go odpuścić, ani nie może żądać odpuszczenia jako 
pewnego rodzaju swojego prawa. Jednakże Boży plan zbawienia znajduje swój 
punkt wyjścia w Bogu, który w swojej miłości nie opuszcza grzesznego czło­
wieka, ale „Bóg postanowił zlitować się nad upadłą ludzkością i aby zadość­
uczynić wymaganiom sprawiedliwości Bożej wobec grzechów ludzi, posłał na 
świat swego Jedynego Syna”46, ponieważ „Bóg, i tylko nieskończony Bóg, może 
nieskończenie zadośćuczynić”47.

Sprawiedliwość, która wymaga, aby słuszny porządek został na nowo przywró­
cony, ma dla o. Maksymiliana znaczącą rolę, jednakże w opis zadośćuczynienia 
zastępczego wchodzą dwa inne wymiary: kara, która jest zapłatą za przywrócenie 
porządku i miłość, która jest fundamentalnym motywem dla którego jest dana za­
płata i dla którego sama sprawiedliwość Boga wchodzi w działanie.

Męka i śmierć Jezusa są esencjalnymi elementami zadośćuczynienia. „Je­
zus Chrystus, żyje w ubóstwie i cierpieniu i umiera na krzyżu, spłacając prze- 
obficie dług sprawiedliwości Bożej”48. Męka i śmierć Jezusa są istotowo 
ugruntowane w Jego miłości, z którą On ofiaruje się ku chwale Ojca i zbawie­
niu ludzkości49. Rzeczywiście ostatecznym źródłem naszego zbawienia jest nie­
wątpliwie miłość, która nie jest ograniczona do miłości Jezusa, który się ofiaruje 
za nas na krzyżu, ale sięga miłości Ojca, która dochodzi do tego stopnia, że daje 
On swojego Syna jedynego dla naszego zbawienia50. Ta miłość przenika cały 
proces zbawienia człowieka, z miłości Ojciec pragnie przygarnąć wszystkich 
na powrót do Siebie51.

Krwawa śmierć Chrystusa dla o. Kolbe nie jest jakimś faktem mitycznym czy 
„pobożnym” opowiadaniem. Nasz autor mówiąc o męce Chrystusa Pana nie „upra­
wia poezji”. Cierpienie i ofiara życia Jezusa jest faktem realnym, historycznym. 
Wydarzenia na górze Kalwarii poświadczają, że Chrystus był wzgardzony, wyśmia­
ny, i w męczarniach zawieszony na nikczemnej szubienicy krzyża pomiędzy dwo­
ma złoczyńcami, gdzie poniósł najbardziej haniebną śmierć52. Właśnie z tego powodu 
św. Maksymilian wypowiada swoją wdzięczność tym wyrażeniem pełnym zachwy­
tu: „W ten straszny a ofiarny sposób odkupiłeś mnie, o Boże miłości!”53.

O. Maksymilian w jednym z artykułów opublikowanym w „Miles Immacu- 
latae” opisuje w sposób bardzo zwięzły dzieło zbawcze Chrystusa i jego sku­
teczność dla ludzkości.
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Dzieło odkupienia zależy bezpośrednio od drugiej Osoby Bożej, Jezusa 
Chrystusa, który pojednał nas przez krew swoją z Ojcem i zadośćuczynił 
Mu za grzech Adama, a tak wysłużył nam łaską uświęcającą, jak i różne 
łaski uczynkowe oraz prawo wejścia do nieba54.

Jak wynika z zacytowanego powyżej tekstu, odkupienie od grzechu jest 
należycie docenione przez o. Kolbe, jednakże należy podkreślić, że dla niego 
zbawienie dane przez Boga jest wyrazem Jego wolnej i darmowej miłości. Zba­
wienie od grzechu jest tylko jednym z aspektów dzieła odkupieńczego Chrystu­
sa. Św. Maksymilian ogniskuje koncepcją odkupienia jako zbawienia dla 
wyniesienia, oświecenia, przebóstwienia człowieka55.

Dla o. Maksymiliana zmartwychwstanie Chrystusa jako niepodważalny fakt 
historyczny56, jest świadectwem Jego mocy Bożej57, potwierdzeniem definityw­
nej akceptacji ofiary Chrystusa przez Boga58 i najdoskonalszym dowodem i ko­
ronnym argumentem prawdziwości jego religii59. Świadomość, że wydarzenie 
zmartwychwstania powinno być umieszczone jako moment i wymiar zasadni­
czy dzieła zbawczego Jezusa, w czasach o. Kolbe na polu teologicznym nie 
była jeszcze wystarczająco rozwinięta60.

Wydaje się, że zmartwychwstanie Chrystusa, według św. Maksymiliana, jest 
również wydarzeniem służącym za przejście od życia ziemskiego, męki i śmier­
ci Chrystusa do czasów Kościoła. Pisze o. Kolbe: „Chrystus Pan zmartwych- 
wstaje, zakłada swój Kościół na opoce - Piotrze i obiecuje, że bramy piekielne 
nie przemogą go”61 i w innym miejscu: „Potem zmartwychwstał spośród umar­
łych, ogłosił zadośćuczynienie za grzech i rozkazał uczniom swoim chrzcić 
w Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego”62 Zmartwychwstanie oznacza więc, także 
powołanie do apostolatu tych samych osób, które potem jak podążały za Jezu­
sem podczas jego działalności publicznej, opuściły Go w momencie śmierci, 
uciekły63. Jezus może powierzyć misję tworzenia Kościoła uczniom dopiero po 
umocnieniu ich swoim zmartwychwstaniem i po zesłaniu Ducha Świętego na 
nich. Teraz oni przyjmują na siebie ciężar głoszenia zbawienia danego ludziom 
w dziele zbawczym Chrystusa. Jezus Chrystus jest obecny w Kościele, który 
kontynuuje głoszenie obietnicy jaka Bóg dał człowiekowi i realizuje ją w Jego 
imię. W świetle natury Kościoła, ukazuje się jasna również natura sakramen­
tów. Kościół, na mocy mandatu otrzymanego od Chrystusa, komunikuje zba­
wienie ludzkości64.

Pisze św. Maksymilian w „Mugenzai no Seibo no Kishi”: „Kościół święty 
wierzy, że przez ten chrzest, ustanowiony przez samego Jezusa Chrystusa, Krew 
Chrystusa wylana na krzyżu obmywa duszę ze zmazy grzechu pierworodnego 
i przywraca jej utraconą godność dziecka Bożego”65, a w jednym z artykułów 
w „Rycerzu Niepokalanej”: „Przez sakrament spowiedzi świętej nieskończone 
zasługi Męki Pana Jezusa ściśle i całkowicie wyrównują zniewagę”66.
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Podsumowując możemy powiedzieć, że dla o. Kolbe wcielenie Słowa osią­
ga punkt kulminacyjny w misterium bolesnym, a zarazem chwalebnym męki, 
śmierci i zmartwychwstania. Cierpienie i śmierć Syna Bożego są świadectwem 
najwyższego realizmu Jego wcielenia67. Chrystus, aby ukazać swoją nieskoń­
czoną miłość wobec ludzkości własną krwią pojednuje ją z Ojcem, zasługuje 
wszystkie łaski i przywraca człowiekowi straconą godność dziecka Bożego. 
Także i Duch Święty uczestniczy w tym dziele, z faktu, że dzięki odkupieniu 
dokonanemu przez Chrystusa, przekształca dusze ludzkie w świątynię Boga, 
czyni ludzi przybranymi dziećmi Bożymi i dziedzicami Królestwa Bożego68. 
Chrystus po swoim zmartwychwstaniu nakazuje swoim uczniom, to znaczy 
Kościołowi, dalsze przekazywanie orędzia zbawienia i udzielanie sakramentów69. 
Odkupienie Chrystusa, jedynego Pośrednika pomiędzy Bogiem, a człowiekiem 
opiera swoją skuteczność zbawczą na Jego śmierci i zmartwychwstaniu, jest 
wyzwoleniem całej ludzkości od wszelkiego grzechu i niegodziwości. W nim 
dokonuje się doskonałe pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem, odnowie­
nie i ostateczne przebóstwienie człowieka.

4. Rola pośrednictwa Maryi w pośrednictwie Chrystusa
Nauka o powszechnym pośrednictwie Maryi jest jedną z kolumn na jakich o. 

Maksymilian opiera swoją duchowość i apostolat. Rzeczywiście dla niego rola 
Matki Bożej w życiu duchowym jest czymś nieodzownym i nie do pominięcia. 
Św. Maksymilian twierdzi, iż w przekazywaniu ad extra życia trynitamego Mary­
ja jest pośredniczką wszystkich bez wyjątku łask, i z tego powodu tylko poprzez 
Nią zostaje przekazane życie nadprzyrodzone stworzeniom. Człowiek, więc, aby 
otrzymać łaskę nie ma innej drogi jeżeli nie Niepokalaną, i ponadto będzie o tyle 
żył intensywniej życiem łaski o ile więcej będzie się zbliżał do Maryi70.

O. Kolbe tak pisze w „Wiadomościach z Prowincji”:

Wszyscy wiemy to dobrze, że Niepokalana Dziewica ustanowiona jest przez 
Boga Pośredniczką wszelkich łask. Nie ma zaś nawrócenia ni uświęcenia 
bez łaski Bożej, owszem łaska Boża właśnie sprawia nawrócenie i uświę­
cenie, o ile tylko dusza zechce z tą łaską współpracować. Tak więc nie 
może być mowy ani o nawróceniu, ani o uświęceniu bez Niepokalanej, 
Matki Łaski Bożej. Im zaś kto więcej zbliży się do tej Szafarki łask Bo­
żych, tym więcej łask otrzyma i łatwiej siebie uświęci i przyczyni się do 
uświęcania bliźnich. Słusznie więc staranie się o nawrócenie i uświęcenie 
dusz musi się odbywać pod opieką i za pośrednictwem Niepokalanej71

W tym miejscu należy zadać sobie pytanie: Jakie jest źródło pośrednictwa 
maryjnego w myśli św. Maksymiliana? Jaka jest jego natura i rola Maryi w je­
dynym pośrednictwie Chrystusa? W tym paragrafie postaramy się udzielić odpo­
wiedzi na te pytania. Potrzeba jednak najpierw przypomnieć, że mariologia ojca 

67



Piotr Bielenin OFMConv

Maksymiliana jest zasadniczo tiynitama72 i każdy przywilej Maryi jest przypo­
rządkowany jednej z Osób Boskich. I tak Niepokalane Poczęcie jest najwyższą 
manifestacją potęgi stwórczej Ojca; macierzyństwo Boże wypływa ze szczegól­
nego związku Maryi ze Słowem wcielonym; pośrednictwo łask znajduje swoje 
źródło w ścisłym związku oblubieńczym pomiędzy Nią a Duchem Świętym73.

Pośrednictwo Maryi wypływa więc ze specyficznego związku Niepokala­
nej z Duchem Świętym. O. Kolbe mówi o tym wyraźnie: „Niepokalana jest Po­
średniczką łask wszelkich, ponieważ należy do Ducha Świętego, co wynika 
z jak najbardziej wewnętrznego, życiodajnego zjednoczenia z Duchem Świę­

tym”74. Dziewica Maryja została stworzona przez Boga, ukształtowana jako nowe 
stworzenie przez Ducha Świętego, aby stać się Matką Syna Bożego. Od mo­
mentu kiedy się Nią stała, żyjąc pełnią Ducha Świętego, pełni z Nim zadanie 
doprowadzenia ludzi do udziału w odkupieniu dokonanym przez jedynego Po­
średnika75. Dziewica Niepokalana włączona w dzieło odkupienia jest znakiem 
zewnętrznym działania uświęcającego Ducha Świętego, jako uczestniczka po­
średnictwa zbawczego Chrystusa, jedynego Pośrednika76.

Św. Maksymilian nie ma wątpliwości, że „Jezus Chrystus jest jedynym po­
średnikiem pomiędzy Bogiem a ludzkością”77. Ta prawda jest tak ewidentna, że 
nie widzi on potrzeby nieustannego jej powtarzania, co więcej uważa, iż zbytnia 
dbałość, aby nie pominąć tego założenia, że Maryja jest „po Jezusie” całą naszą 
nadzieją, jest raczej obraźliwa w stosunku do Jezusa78.

Maryja nazywana jest więc Pośredniczką w analogii do Jezusa, jedynego 
Pośrednika pomiędzy Bogiem a ludźmi, nie w dołączeniu albo w alternatywie, 
ale w hierarchicznej zależności i podporządkowaniu jedynemu pośrednictwu 
Chrystusa. Wynika to również z tożsamości woli Bożej i woli Niepokalanej79. 
To ona właśnie wymaga, aby pośrednictwo Maryi było pośrednictwem w Chry­
stusie, a nie obok Chrystusa80

O. Kolbe przyznaje Maryi macierzyńską współpracę w jedynym pośrednic­
twie Chrystusa zarówno w dziele zbawienia dokonanym przez Chrystusa pod­
czas życia historycznego, jak i aplikacji konkretnej i aktualnej poszczególnym 
ludziom owoców tego odkupienia, poprzez wstawiennictwo i rozdawnictwo 
łask81. O. Maksymilian mówi o tym następująco:

Dzieło odkupienia zależy bezpośrednio od drugiej Osoby Bożej, Jezusa 
Chrystusa, który pojednał nas przez krew swoją z Ojcem i zadośćuczynił 
Mu za grzech Adama, a tak wysłużył nam łaskę uświęcającą, jak i różne 
łaski uczynkowe oraz prawo wejścia do nieba.

Jednak również trzecia Osoba Trójcy Przenajświętszej uczestniczy w tym 
dziele przez to, że dusze ludzkie - na mocy odkupienia dokonanego przez 
Chrystusa-przemienia w świątynie Boże, przyjmuje za dzieci Boże i czy­
ni nas dziedzicami królestwa niebieskiego. (...)
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Jednak jak Jezus dla okazania swej niezmiernej względem nas miłości stał 
się Bogiem-Człowiekiem, tak i trzecia Osoba, Bóg-Miłość, chciała jakimś 
znakiem zewnętrznym okazać swoje pośrednictwo u Ojca i Syna. Tym 
znakiem jest Serce Niepokalanej Dziewicy, jak jasno wynika z wypowie­
dzi świętych, zwłaszcza tych, którzy uważają Maryję za Oblubienicę Du­
cha Świętego. (...)

Duch Święty także po śmierci Chrystusa wszystko działa w nas przez Ma­
ryję. (...)

Tworzenie nowych członków Mistycznego Ciała Chrystusowego do końca 
świata należy do Ducha Świętego. Lecz jak św. Ludwik Grignion wykazu­
je, dzieło to jest dokonywane z Maryją, w Maryi i przez Maryję. (...)

Z tego wszystkiego, co wyżej powiedziano, wolno wnioskować, że Mary­
ja, jako Matka Jezusa Zbawiciela, stała się Współodkupicielką rodzaju 
ludzkiego, a jako Oblubienica Ducha Świętego uczestniczy w rozdawnic­
twie łask wszelkich82.

Jak wynika z zacytowanego powyżej tekstu św. Maksymilian potwierdza 
uczestnictwo Dziewicy Maryi w odkupieniu obiektywnym nazywając Maryję 
Współodkupicielką i podkreślając jej udział w rozdawnictwie łask. Przyznaje 
Maryi tytuł Współodkupicielki nie tylko z racji jej pozycji w pośrednictwie 
poprzez narodzenie Syna Bożego, nie tylko z racji Jej Bożego macierzyństwa 
jako Maryi, Matki Chrystusa, Matki Odkupiciela, ale także dlatego, że stała 
u Bogu Chrystusa podczas jego odkupieńczego dzieła, współpracując aktyw­
nie z Nim83.

Lektura niektórych fragmentów pism kolbiańskich może sugerować ograni­
czenie funkcji pośrednictwa Chrystusa tylko do wymiaru ontologicznego i histo­
rycznego, zaniedbując aktualne pośrednictwo łask84. Sugerują to te teksty, które 
mówią, że Chrystus wysłużył łaski, ale Maryja je rozdaje85. O. Kolbe mówi, iż 
Matka Boża otrzymała wszystkie łaski na własność i rozdziela je komu chce i jak 
chce. W ten sposób żadna łaska nie dochodzi do człowieka jeśli nie przez Maryję:

Odtąd Duch Święty nie ześle żadnej łaski, Ojciec przez Syna i Ducha nie 
spuści życia nadprzyrodzonego na duszę, jak tylko przez Pośredniczkę 
wszelkich łask - Niepokalaną, za Jej zezwoleniem, współdziałaniem. 
Wszystkie skarby otrzymuje Ona na własność i rozdziela, komu i w jakiej 
mierze sama chce86.

Maryja pozostaje Pośredniczką także w porządku wstępującym. „Maryja: 
Matka tak dobra i pokorna, że idzie doń (do Jezusa) orędować za potrzebujący­
mi Jej wstawiennictwa i opieki”87. Św. Maksymilian podkreśla, że nie jest moż­
liwe zbliżenie się do Jezusa bez Maryi. Także jeżeli człowiek może, co więcej 
powinien zwracać się w pełnej wolności bezpośrednio do Jezusa albo do Boga
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Ojca, w rzeczywistości jego modlitwa przechodzi zawsze poprzez Maryją88. Nasz 
autor uzasadnia swoją opinią w następujący sposób:

Prawda, że Ojca miłujemy w Synu, w Jezusie Chrystusie i Jemu musimy 
oddać całą naszą miłość, by w Nim i przez Niego całą naszą miłość otrzy­
mał Ojciec. Ale też i niemniej jest prawdą, że akty nasze, choćby najświęt­
sze, nie są bez skazy, i jeżeli chcemy je ofiarować Panu Jezusowi czyste 
i niepokalane, musimy je bezpośrednio skierować jedynie do Niepokala­
nej i dać Jej na własność, by jako swoją własność dała je Synowi swemu. 
Wtedy staną się one bez skazy, niepokalane. Otrzymawszy zaś wartość 
nieskończoną przez Bóstwo Jezusowe godnie uwielbią Boga Ojca. (...) 

W rzeczywistości więc jesteśmy całkowicie i zupełnie i wyłącznie oddani 
Niepokalanej ze wszystkimi czynami, a w Niej i przez Nią znowu całko­
wicie, zupełnie i wyłącznie Panu Jezusowi; w Nim zaś i przez Niego cał­
kowicie, zupełnie i wyłącznie Ojcu naszemu w niebie. Nie myśląc wcale 
o tym, nie odczuwając nawet tego, swobodnie możemy oddawać się każ­
demu nabożeństwu zatwierdzonemu przez Kościół święty89.

Dla św. Maksymiliana pobożność maryjna nigdy nie może być oddzielona 
od pobożności wobec Jezusa czy Ojca. Niepokalana w rzeczywistości jest tylko 
schodami, mostem, narzędziem biorącym udział w procesie komunikacji życia 
trynitamego, które poczynając od Ojca poprzez Syna i Ducha Świętego kończy 
się na uświęceniu dusz90. W tym procesie życia trynitamego Maryja znajduje 
się pomiędzy Duchem Świętym a stworzeniami. Tych dwoje stanowi jakby dwa 
pierścienie, w których jedności życie trynitame zostaje rozlane w stworzeniach91.

Krótkimi słowy możemy powiedzieć, że w myśli św. Maksymiliana Chry­
stus jest Pośrednikiem bezpośrednim pomiędzy Ojcem i Niepokalaną, uważaną 
z jednej strony za jakby wcielenie Ducha Świętego, i z drugiej jako przedstawi­
cielki całej ludzkości wobec swojego Syna, ludzkości, której Maryja jest także 
duchową Matką. Tak więc Chrystus jest jedynym Pośrednikiem, Niepokalana 
jest Pośredniczką u Pośrednika92. Jednakże pośrednictwo jedyne i wyłączne 
Maryi w stosunku do ludzi, nie wyklucza ich bezpośredniego kontaktu z Chry­
stusem. Nie tylko, ale nawet nie separuje człowieka od Maryi. Właśnie dlatego 
pośrednictwo maryjne powinno być rozumiane jako przejście z Maryją do Chry­
stusa, a nie od Maryi do Chrystusa, który jest Bogiem wcielonym w Niej93.

Maryja zajmuje więc ważne miejsce w procesie komunikacji życia trynitar- 
nego, ale nie jest jego elementem zasadniczym i podstawowym. Elementem fun­
damentalnym i pierwszym pozostaje zawsze Chrystus, zarówno w fazie zstępującej, 
to znaczy w działaniu miłości Ojca, który przekazuje życie Boże, jak i w fazie 
wstępującej, czyli w odpowiedzi miłości stworzenia, która'tylko poprzez Chry­
stusa staje się godna Ojca. Pośrednictwo maryjne w tym schemacie widziane jest 
więc w perspektywie trynitamej i w funkcji chrystologicznej i trynitamej94
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W powyższym opracowaniu staraliśmy się prześledzić, jak o. Kolbe rozumie 
pośrednictwo Słowa wcielonego. Słowo będąc jedną osobą istniejącą w naturze 
Boskiej i naturze ludzkiej, jest Pośrednikiem ostatecznym i doskonałym komunii 
miłości nieskończonej pomiędzy Bogiem w Trójcy jedynym i ludzkością.

Nasz autor przedstawia życie historyczne Słowa wcielonego, jego mękę, śmierć 
i zmartwychwstanie, źródło zbawienia całego stworzenia, w sposób szczególny 
przebóstwienia ludzi i aniołów polegającym wywyższeniu i na przekazaniu im 
życia Bożego. Wiele uwagi poświęca zagadnieniu swoistego miejsca Maryi w pro­
cesie komunikacji życia trynitamego, wypływającego z Jej Bożego macierzyń­
stwa i ścisłego zjednoczenia z Duchem Świętym. Jednakże w skrupulatnej analizie 

jego pism nie ukazuje się ono jako element fundamentalny czy pierwszorzędny. 
Tym elementem pozostaje zawsze pośrednictwo Chrystusa. Pośrednictwo maryj­
ne posiada funkcję chrystologiczną i trynitamą. To Chrystus jest jedynym pośred­
nikiem między Bogiem i ludźmi, pośrednictwo Maryi jest pośrednictwem przez 
uczestnictwo, całkowicie zależnym od pośrednictwa Syna.

Summary

Christ as a Intermediary in the Writings of St. Maximilian Kolbe

Christ is the only perfect intermediary of final salvation which relies on the 
eternal covenant of God with people. For Father Kolbe, the predestination of 
Christ did not only result from redemption from sin but results from the fact that 
Christ is the highest expression of the goodness and love of God. God’s plan of 
salvation relies therefore on communicating trinitarian life to all rational beings 
through the intercession of the Word Incarnate who became man. The existence 
of intelligent creations leads in present salvation order to the allowing of sin. 
The predestination of Christ assumes therefore, the redemption of the human 
race through the life, passion and bloody death of Christ which leads to the 
ressurection. Moreover, the Intermediator accepts the Immaculate, His Mother, 
in the acts of redemption, who was redeemed by Him in a special way. In this 
work, the thought of St. Maximilian can be presented in the following way: 
Jesus Christ is an Intermediary in two ways: as a Son of God, He is the Interme­
diary between the Father and the Holy Spirit; on the other hand as a Word Incar­
nate, He is Intermediary between the Father and the Incarnated Holy Spirit, i.e. 
Immaculate, who is Mediatrix between Him and the humanity. This thesis has, 
without a doubt, a St. Bonaventure flavor despite the fact that it is integrated 
with thoughts of Scotus.
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